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CZY urzędnicy miejscy p żystąpią do stre alt: • 
Rada mieJska przyznała im jedynie pożyczl<ę zwrotną w wysokości jednomle 

pensji; niezałatwiła natomiast sprawy potrącenia za str~ik. 

• 
1 czne, 

Dziś popołudniu zapadnie, ostałe'czna decyzja 
NOCNE UeHWAŁY RADY MIEJSKIEJlszo'cl postawiły wniosek o przerwanie OBRADY ZWIĄZKóW URZĘDNlCZ. chwałami rady miejskiej, dEfł o godznu. 

? godzinie p6! do piątej w nocy rada obrad. W zwiłrzku z uchwałą wiecu unędni- 12 i p6ł rozpoC%ęły się obrady Jl'irozy-
mlejsk? przystąpiła do de~aty n~d ren,: Wniosek ten uzysl;ał większość l wo łt6w państwowych lY sprawie strajku po zw1a::ekowej komisji prat;;QWf!icz;ęj, 
sumpcJą uchwały w sprawu~ 13-eJ pepSjl, • Syt •• t d t ~h • ': • 
,lI_ dn'k' ł ~ 'i h hec tego pOSIedzenie przerwano. wszechnego włoskIego i wczoral'szemi u- uacJa Jes o v.. czas nIe "'TJ.ąsn~ 
~ ur~ę 1 ow m eJSlt c • . 

Po burzliwej dyskusji, w czasie kt6rej ___ ~~~!II!III na. 
doszło do ostrej wymiany zda6 między p. 
WoJewódzkim, a radnYll! Andn:ejewsk1m 
(P. P. S.), uchwalono reasumpcję uchwa­
ły w sensie pTZyznania urzędnikom mieJ­
sklm zWTotne; pożyczki w wysokości jed 
IlOrniesięcz,uej pensji. 

Po wyczerpaniu porz~dku dziennego 
ł przystąpieniu do nagłych wniosków 
fTakcji P. C. w sprawie wytrącenia urzęd 
nikom miejskim za strajk, frakcje więk-

ad·o W Łodzi. 
Od jutra tutejszy urząd te­
legraficzny będzie wydawał 

zezwolE~nia. 

Jak się "Express" dowiaduJe, łódzki 
urząd tełegraficz.ny z dniem 20 grudnia r. 
b. wydaje zezwolenia na zakupywanie i 
zakładanie radiotelefonicznych stacji od 
bioFc%yCL 

Fatalna sytuacja gospo­
darcza na Węgrzech. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

. Budapes;r:t, 18 grudnia. 
S3ltuacja gospodarcza na W~g· 

rzech pogarsza .I~ z dnia na 
dzleii. 

W blełąc3lm mlesl~c:u ogłoszo­
no bankructwo 17 fi..-m. 

RZĄd poczynił znaczne ulgi 
podatkowe przem3lsłowl, aby u .. 
ratowat 'przed81~blorstwa Zci'gro-
tone od zagłady. B. H. 

~~~~~~~~ 

Jutro o g. 2 po po~. 

ukaże się 

gwiąz,dkowy 

numer 

drukowany w· 3-ch 

kolorach. 

"lgdybY.n:- nie przypuszczała, te Koziccy tak szybko 
się rozejdą. Przecież pobrali się z miłości? 

- I rozwodzą si~ tei z miłości. . 
- Jakto? 

Bo ona zakochała sl~ w Jaklm§ poruczniku. 

" Wanlpir z Hannoweru • 

NASTRóJ WśRóD lJlłZĘDNIKóW, 
·W kołach urzędników miejs}iich ~~ 

nuje ogromne wzburzeItie umysłów tak 
I powodu reasumpcji uchwały w sprcwie 
łl-eJ pensji jak i z powodu Die~ałatwie 
nią ~rawy potrąceń za strejk. ,. 

>l1 

W chwili eddaw8t\ia num ru "o 
ku posiedze i. komisji mJ~.d • 
wej trwa. 

S,tuacfa .fe t natła) nIe tnio 8, -C~ 

kolwiek istnieje anna tcDdencj. prokln 
mowania atrejku. 

s 

Konferencja sowiecko .. ru .. 
muńska dla zab zpieczenia 

pokoju granicznego. 
Spacjalna ,łui!:u, telefrllfi\ ~~!1 .. E'!tl'resllU-. 

uka .~, 1 gł'ud iso 
Od kUk 'li trwaj tu aj a 

rady sowiecko-rumuńsl4ie .pr .. 
wie J!:abezpleczenla pokoi.. na 
granicy sowiecko - rumui\sklel. 
Delegaci rumul\scy protestowali 
przeciw o.st tnlemu napadowi 
sowieckiemu na mleJs owośł 

Tałar-J:lunar. 
Przedstawiciele .owleccyzł~ 

tyli oświadczenie, Ił rząd sowie-

Haarmann był człowiekiem zboczonym, ale nie 
rym umysłowo. 

h ł6w dąiy za wszelką cenę do u­
C 0- trzymani pokoJu graniczna go. 

Po przeprowadzeniu dyskusji 
postanowiono opracowat sp6ln", 

Haaower~ 18 grudn.ła. WedlIe O!p6lnji wyż'ęj wy'UlIietllionego regulamin ochrony granicy. S.H. 
Dlii.oneJsz1 15-'ly c:ł!z:iIeń procesu p:-ze- rzecz,oznawcYł Haa.'1"ma.IDal ~ ;edna!k 

cirw Haann8lll'OW'i był za,pe'WlOli'e przed- czd:·owiekiem hi'lsteryoznym o silnYlll po- Nota sowiecka do Stanów 
osŁa,ttU!m i jU!hro OOJlety oczekiwać wy- pędzie płciowym, M&ry w czasie ~go Zjednoczonych. 
roku. MaIku nenrowego oraz SZla~u plioiowego E Specjalna słutba telelZraficzlUl " xprenu-. 

Na ~u mada.no łclI1Iku św6tadk6w zdradza sk.ł;oooośoi. hOlDOiSeIksu-aJne 0-
_...& ........ "- .-J_'- .LtI! • rz.e.c7)()- raJZ sadys'tyetzme, które przejawiaj" się w tlowy-Jork, 17 grudnia. 

a UdIM"ił""i"~ SlUIiWIil>JIt zezoruma • • _ • Komisarz spraw zagranicz-
mawcy. InOIr'derstwiJe ,oble.ktu sweg~ pożądan.m., nych rządu ' sowiet6w Czlczerin 

RzeC2'<)ma:wca. dr ~e dyrektor Jego pozmom 1l\JO!ratny JeS1 brurdz.o l1il- przesłał rządowi Stan6w Zjedn. 
kli'llliJki h~""--' : na uniwe:r.syt.ecie sld i nie ~ wykluClZiO'tl'e/ że popeaaH notę protestacyjną przeciw po-

G
, ~yc f<"""" '~..1o o. ..s ... 1_.l- on mordershwL w celtach z.ysku. bytowi okręt6w amerykafIskic" 

w oolt.ilngen OŚW'JlaIOl~,~, IZ w~~ ." .. . na wodach sowłecklch •. 
Hasa.rmana me ~ być zastcscYW'a- Ju.tJro rul'S1tąp1 przemO'W'le1l!1le P;t'Okura Rxąd sówiet6w domaga' sle. 
ny art. 51 kodeksu kaJm.e.go, doty<:zący t~ 1 O~, pooc~ mpadni'e '!IYw szybkiego wycofania z jego w6d 
oopowiedzW.oo.ś.cl ludzi ni.e«Ilorm'8l1nych i rok. floty amerykaiiskieJ .w .p,rzeclw. 
nńe&orozwilniętych slowo Haatman . ' " nym razie zmuszon, będzie do 
• ....:...,-:...1 ~~' ' KONFISKATA KSIĄżKl ' O HAAR~ czynnego wyst~ple~la w o~ro"le 

me "' ........ }"L .... Da.. MA.NIE. swych granic wodnych. ". T. 
ZalmaJczy'ć nadeży, że Haarma.no. pr'ZetZ Asr_nefa \VscboduiL ' . , 

kilka ~ orarz poclcarzJs cał~go pro- Morderca Erzbergera 
cesu z.najd&w'a! Mię pod dbs~ prof, Gdańlłk. 18 grudnia. K t I 
S71tt1~c~o W Goott~1fl,g. Urząd celny, w Gdańsku f:ll~onfi kow,a:ł wonstan ynopo u. 

Drugi l"'~m1lJwca dr. RQlCokwilt1. jest spl"OwadZ'O.Ilą przez jedną z księ~ ~ S" .. cjlllna ,'otba -teleat'.llcPla ~Jlpre .... "'. 
zdan~, te Haetmaa pocłtozas ~Il fpori bnmJtłto p. t. "Ma,sowy nłO~ 1 Londyn, 18 grudnia. 
sw,nch mb'rdów był pY'!:'y not'ttIIaLn)'clt no'WIó<t7.e9ńy l'lld<Yfe:r<:e., Ha.annamn ,mo- Z Aten donoszą, li zbiegły z 
7JlTrj~ła<"h. tyw'tiiqc konfł~a{ę tern. te f cść bTO!:'lU- Wfiłgier morderca Erzbergera 

Ob ' l-I .,.... • . . ł TY fest POQ'b<ul"m;:\c,\ ~ ni'cl1wrubq. przed kilku dnlam~ znajdował się 
eeruc &:l!!'Tll n :re"" WWl'tlC'L: z.up oa teryłorjum GrecJlakąd udał .lę 

nie zdrów i n1ę 1Xłr&du ~l-n.ioejszych Sąd klal\'\ny konfh9kłltę 7.atwil4!'rdr.~, .tatklem do Konstantynopola" 
~och umy:ołowć ehor~fO. • = ,a. .s.. " 



Slt. ! . .. EXPRESS WIECZORNr .. 

Wieś rosy,-ska przeciwko ~OWl·etom Ludwika hr. Esterhazy 
~ • wnuczka hr. Tarnowskiego 

Włościanie wytykają robotnikom ich specjalne przywileje~ - "Kułacy" zorgani- została skazana. na l rok 
zowali się i dążą do restytucji monarcbji. -- Chłopi sprzedają chleb po cenach więzienia. 
,=,rzedwojenny~h, a płacą za produkty przemysłowe ceny horrendalnie wysokie. w mdeśd-e Neutra na SłolW1a:azyini~, 

W jaki sposób sowiety dążą do opanowania wsi. dz;i'sVaj należącej do państwa czesk~g.) 

Okres 7-mej rocznicy październiko­
wej rewdlucji, przyniósł Meskwie me­
zwykle I>żywlone debaty w prasie i kD­
łach partyjno - rządewych na temat sto 
sunku WISi do sewietów. Pisało się zaś i 
mówiło o tem tak wiele, że nawet przy­
zwycza.jonym dO' sewieckiege gadulstwa 
nasuwały się przypuszczenia o jakichś 
poważniejszych ,kłopolach, których przy 
czyną stała się rosyjska wieś. 

Chłopi i proletarj3ł. 
"Kwest ja wzajemnego stosunku prole 

tarjatu do włościaństwa staje się dzisiaj 
rozstrzygającą dla całej sprawy rewolu 
cji" - mówili: Zillowj~w, a pogląd te.n po 
dzielali Ka.1i:nin, Stiekłow, Siemasz,ko, 
Meło.tow i wreszcie sam "C.K.R.K.C." 
głowa i serce sewietów. 

Dnia 26 października plenarne zebra 
nie C.K.R.K. P. W)'Isłuchało obszernego 
referatu Mołotowa, mając,ego poslutyć 
za materjał orjentacyjny przy szeregu wa 
źnych postanowień, modyfi1ku;ących stO'­
sunek sewietOw do włościaństwa. Refe­
rent był w miarę dyskretny, ale niemniej 
szczery i dzięki tej drugiej jego zalecie, 
świat dowiedział się wielu rzeczy cieka.­
wych i nowych. 

cyjnej, które utrudniają ' czynny udział 
włeściańskich ma,s - w pracy państwo 
wej". 

Wieś i miasto. 
Na,jwiększe trudności nastręcza refe­

rentowi rezwiązanie kwestji ekonomicz­
nego stosunku wsi de miasta, bo wiado­
me, że "bez ożywienia przemysłu, bez 
wydajności pracy i co zatem idzie bez 
możności swobodnego dysponowania kre 
dytami ro1nemi, nie może być mowy o 
wzmocnieniu roli sowietów na wsi". Ale 
że do tegO' daleko a "w obecnej sytuacji 
kryją się wielkie niebezpieczeństwa", 
więc "ekooomiczne braki nalety już dziś 
łatać polityką". . 

"CD do sposobu sameg:o zbliżania się 
(a raczej podchodzenia) dO' włeściaństwa 
kwest ja ta szczeg6lnie w zakresie anty 
relj,gijnej propagandy otrzymała już swój 
negatywny wyraz w przyznaniu się do po 
pełnienia szeregu grubych p Dmyłek. A1e 
jeśH w tym zakresie natknięto się na sil 
ną reakcję mas i ZT'ozumiano popełnione 
błędy, niestety, nie stało się to jeszcze w 
całym szeregu innych wypadków", Do 
takich pomyłek naJ et y zaliczyć niewła­
~Ciwe oddzielanie rzeczywistych kuła­
k6w od reszty bezpartyjnych, co w reruJ 
Łade powoduje niebez.pieczne odtrącanie 
i krzywdzenie szerDkich warstw ludności 
wie'jskiej". ,,~ większą też osbt'ożnością 
naJeży traktewać stosune'k robotniJków 
do chlopów" mówi wreszcie M'Ołotow i 
pezostawia to ostrzeżenie bez ~omenta 

.. NaIety zwr6cić IttczególJną UW'agę­
m6wił Mołotow - n.a te braki, te ano­
malje i polityczne komp'likacje, których 
wMownią sŁała się dziś wieś. Istnieje bo­
wiem .grupa fakt6w, kt6re szczególnie 
odzwiereioe,d~ają zaostrzenie politycznych 
nasŁro,jów, wyratających się w formie 
:Jkrarnetło niezadDwoJenia wsi. Do łych 

e; nt-
faktów należą: powstanie w Gruzji, 

"Kułackie" ideje. wzmożenie się zna.cunia organizacji Ku 
ła'k6w, ciągle poW'tana:jące się słuchy o 
oddzi.elnym związku chłopskim, a wresz Oto są braki sowieckie'; organtzacji na 
cle wytykanie przez włościan specjał- wsi, k,Ł6re według referenta 'PDtęgują 
Ilych przywilei robotników i powstaJą- wpływy "kułackich" ideji i odciążają od 
ca stąd niechęć wsi do miasta. sewi·eŁów te warstwy włościaństwa. któ 

Przyczyną tych niepożądanych' ob.ja- re z natury rzeczy powlIlilly pozostawać 
wów są Z jednej strony niedostatki w sa- z nimi w prz)'1ll1ierzu. Utanja błędów po 
mej organi'zacji parhji( zdrugiej brak za. pełnionych przez bDlszewizm w odniesie 
interesowania się wśród partji żywotne niu do rosy;;skiej wsi została wyraźnie wy 
mi kwestjami chł0p6t~ a także mewia mieniona i jeśli nie przychodzimy już o­
ściwe ujęcie naszego stosunku do ludno becnie do konsekwencji, jakie z relaC']i 
ści, co wybitnie i jaskrawo przejawia się Mołetowa wyciągnął C.K.R.K.P. to tylko 
w takich faktach, jak np. niedopuszczal dlategO', ~e jedna,k w tej retacH znalazła 
1Ie formyantyreligijnej propagandy. się luka i że tę lukę jednak ktoś wypeł-

Na tym podatnym terenie działają ete nit Zapytać bowilem należy, czemuż de,­
ment.,. wrogie rządowi sowieŁ6w i temu piero dzisiaj odkryli bo'lszewicy swoje 
łrzebab'}f zapobiec, przeciwstawiając pla błędy i braki i to wszystkie naraz? CLe 
nową akQję parlji ·komunistycznej". Mo- muż nie uczynili. tego wcześniej, skDro z 
łotow robi tedy przegląd sił, ale wyru'1k., samego sposobu przedstawienia ich wy­
(to kt6reg.o dochodzi, ni·e przynosi po- nika, te nie na~eżą one do rodzaju przy­
dechy, "Skład wie.jskich organizacji ;eS't padkowych. 
11ieoza.dawaJający _ stwjerdza. Czyżby ta lekc1a miała charakter do 

Liczba komunist6w i kandydat6w n.l browolny? Trudtno wierzyć. Ale w takim 
komunist6w rozsianych po wsiach całe- razie, gdzie i:stotna przyczyna, pow Ju· 
go bnperjum dochodzi zaledwie do 150 jąca ten wylew szczeł'ości? MełotDw nIe 
łys. Dodajmy do tego 300 tys. komsomoI wspominał o tem trzymając się ~i~:e 
c6w! a otrzymamy całą cyfrę, jaką ro'l:- Łrz.ech "momentów ostrzegawczych", wie 
{)orządza part ja wśród wsi. dział i on dCJIbrze, te nadeszły jakieś w'eś 

Ale i te nieliczne wiejskie organiza- ci, które' pDzwoliły Zinowjewowi a jesz­
cje w przeciwstaw;eniu do miast nie si::. cze w wyższym stopniu Stiekłewewi s1a 
newlll ·odpowiedzial:teg', elementu, tak nąć b1wej faktycznych przyczyn tej ko­
'.~Cl!ece. te w przyszh~('i należy oceniać nieczności rewizji stesunków. "W oltat­
ie z największą rezet'Wą. Skład osobisty nich czasach - mówi~ Zinowjew na 6 e· 
prtyjnych kierewn;ctw na wsi wykazu gó!no - rosyj,skim zjei:dzie "profesjJ~al­
je wpełnie małe przygetowanie Meewe. nych sojuzów" - zauważyliśmy, coś jak 
a co gonu prz'eważna ilość tych kierew by .. zazdrość" włościan ku robotnikom. 
,u .. ,:"ó...., nie pozostaje w żadnym s.tesunku To szczególnie niebezpieczne uczucie, o 
do ośrodka swego działania", Przy ta- snute na klasowej niechęci, leży w J.;.rę 
kim stanie rzeczy partia nie pedeła swym gu interesów kułactwa, dążącego d3 
obowiązkom, co powoduje kenieczność wzbudzenia nienawiści wsi przeciw nUa 
."oparcia się o szerokie masy bezpartYi-1 stom. -
nych (99 proc. ludności) i pozyska.ua za Je'Żeli włościanie myś1ą. że 8 ~dzin. 
uiania ludności wiejskiej. W tym jedna,k ny dzień pracy jest lenistwem, to niewlt 
celu trzeba wypowiedzieć bezwzględną pHwie takie pojęcie jest tylko uprze1z w· 

walkę meto dem rozkazywania i wszeJ- niem, nie można na jego rzecz robM tad 
kim formom nadużyć natury administra- nych ustępstw. Ale skoro chodzi o zaża 

• . r?zegrał się w.dniu 15 gru?nda proc~s p~ 
lenIe dotyczące wysokich cen fabryka- htyczny przeCIwlko LudW'llCe hra.b'a,nce 
tów, to jest ta kwest ją, nad którą 1J.1:lIe:iy Ester~azy. której m~tka byŁa CÓl1"'ką 1ilt~­
się poważnie zastanowić. Bo coraz częś ra~a 1 pro.fe~ora llnll'WeTsyte,tu ~rakow. 
ciej w:e~ nieia~eżn:e od ,;wv~h przeko- skrego, SłaJl!i,siławą. hr. TalIUlio'Wsklego, 
nań oświadcza: My dajemy robotnikom Akt o,skalT'z,eru'a zarzlucał hrabianc~ 
chleb po prz-.!· h h' Este'l'hazy zam.ach na calość i betzpiecze~ 

~woJennyc cenac, WIęC stwo repU'Milki cZleS!ki,~ 

pytamy: kiedyż wy dacie nam po takich M t . ł d . 
że cenach wasze produkty? Co będzie, listy ap':~~~p __ oWJool'~ ObyłYn)L trzy 
. 't' tł' • ""'K>j1 u lu~a S'Le IOUTga, 
Jes! en g os stanIe SIę powszechnym? nail'Ze.ozoneg,o hrahiaillki' ESif,ell"llazy, Te li. 

PlasŁyczniei jeoszcze oddaje groźne na sty ~~ącz,OID.o.do aktl! O'skaJtZenia nic w 
stroje wsi rosyjskiej Stiekłow w swoim Cl'rygiillalle, le·cz w odpLSia.ch. 
alarmowym artykule pod "Stara Pieśń" . Da;lej mruteriałem dowodowym był., 
Chłop według niego dał się porwać wro- dwa l!i,sty ~kwrżoneif które napi,sała ona 
tł" '" ... ł . t w KrakO'W'le w 1921 roku adre~iąc ie­
sIeJ aghaC)l l g OSI era z straszne herezje, den dlo hr. Twrno k' tł ' .. :1-"11:' d M M" . b t 'k . k . l . ws leó o, a (.Ilru.,sil o. a 

OWI, "ze ro 00 mo Ja Cle ę SSl~ swoje rj:i CiedJ.alIliowskiej. 
państwo, a z chłopa drze skórę nie pa- Oba te lli·rłh• • ~-" tI • • t ł d' • .. ' ".. 1 W "atKl'S a 'j'e111I11'llCzy 8p'Oo> 
rząc na z y Uf'O zaJ; robotnik pływa lak sob d()lstały.Sl~ do rąk k01l!su,La czeSlk~~go 
pączek w maśle, przyswoi'wszy sobie ~ K.ra'ko~le. ~ułkQlW1lalk Ostenhtta'g d!Oono 
wszystkie korzyści rewolucji i jeszcze ro sił w &WOd'C~ lństa,ch o mająoem na.stąpić 
bić mu się nie chce w rezultacie czegil osw()fbodz~1lJllU C~cho-Sło'Wacj;i, peodcZlas 

hl tal ' . • k • •. gdy Ludwilka Esterha.zy w swooch liilSlta~h 
c, op i, t t ponohszący .wlęł s~,osć CJęza- pl'osatlla o pOIIl'OC dwóch "poewnych ofice­
ro,! pans wowyc , musI p aclC drogo za rów S1Jtahu generalnego". 
byle jaką manufakturę"· Ok' kt' • SI wr~na, . oll'~ J?"~z szereg mie .. 

SIęCy si~dzlJała w W1ęZttoelllU .śJeOCz,em za 

Dlaczego "kułacv" wzmoc"" chqwała si'ę na ławie oskarżonych baJT-
n.o,.o S.oę? dzto sped{()ljnite. TwieTdlz.i:ła ona, te !tt'Sltów 

od swojego nar.zoe.cZlO!loegD me otrzymał~ 
Na 'tle enuncjacji ZinDwjewa i Stiekło Jej ceI,em pdlirtycznym bybe dIoprowaJC1ze 

wa zarysDwuią się wyratne kontu ..... pn'" ~ do p!eMscyŁu Słowaczyzny, ale nńgdy 
• 1 } 1ll~ mm'lle<rZała tegO' projektu prz.eprowa 

czyn 'Paniki. Propaganda aniybe~szewic- cbJi.ć w sposób gwałtowny • 
·ka wykorzystując błędy partii o których Obrońcą był pOiSe'ł do sejmu czeSlki~ 
m6wił M ołDtoWj rzuciła w masy chłop- go ad'W. dr. JaJbił,omoki. Prokurator pa­
stwa najpopulamiejsze w dzisiejszych st'awi~ wniosek o pneczyiasnie l:itstó'W 0-
ciężkich czasach drożyzny hasło walki z &tenbtta'ga. 
jej sprawcą - robotnikiem. A że ten ro Dr. JaMonidkJ za1"rOlte.stawM przeciw 
botnik jest równocześnie przedstawicie- k'D temu. p~agai sIę też uzupełnd'c!1"'ja ' 
lem ciężkiej władzy i że, CD najważDŹej. doch,?ehma. śfledlC'z.e·go. a mja!fl,owi'Ci~" 

. • t' 1 d prre&ltlC amia Itr. TąrnowSlki'ego Poto'c.." 
sza, nIe Jes Illczem epszy o chłopa któ kiettD Jana ESltert..",I7:'\T· -tł. .' tł' • t • ka' • • • . .'. .6. , . 11> __ 1 e6 0 1 1'C6 o s~'OIS ry_ 
rego UClS ,WIęC stąd menlaWlsć I Wldo OSW'lladozył t~ż, że hr. L11d'wiika Ester-
ki dla kułactwa, które jak stwierdza Sie hazy ,:choc:lzdiła zawsze w s'W'r':~i rodzinie 
kłow "zorganizowało się wszędzie a wy ~ P~lLtyczną faIlitaJstkę i re n~lkt ni'C b~3.ł 
korzystawszy poprzednio nową ekono. tC'J ped wz.g1ęd'em p'e~'ityC'znym pO'Ważme. 
miczną politykę (słynny "Nep") dla Sąd. o.drzuci1ł wszYSltlóle te doski r 
wzmożenia swych materialnych zaso- 'kw1"e~~~1e wydał wyrok, ~ka.ZU'j~c~ Ludwi 

b
.. d' '.. ę .[:.J!;JLerhazy na roik W1l'e'men'1:a I na 20 
ow, ązy teraz sW1adomle do reaktywo tY'sięcy k,OIro:o. czeski'ch k"'''''''' W : 

• ł..l- • k" b' ..1A ~b . -·7' raue, 
~:a w 8---J panueszczy ow 1 urzu- gUly' Y.Lr:~ed ~,a?'ł,~cillla tych 20,000 koreSl 
azJI • ~a ?~1Ie, /ZJIlec Ula, sze b'ZY mh~'Siilące -.vię ... 

Niema wą~pliwo'ści, te w państwie se zl enma. Na1dlfJo c;debraon'o jej pr-a'\va .poHIo; 
wietów stało się coś. co grozi poważnie Łyc'zne na prz,e<CIąg 3 Lat. 
jego fundamentom. Bezwzględna hege- . Ohr?ń~ ms~~ sc:ilMe lJgło()lsz,~te 
monja klasy rebotniczej w .tym "niby ro z.a.rz,aJllClIli1,a mte'Wamos01. 
botnioezo - wł.ościańskim" związku s1:anę 
la wobec ewentualności utraty swej roli. 
A to r6wnałaby się przecież katastrofie l 

bo jam,em jest, że ruchowi malkontent6w 
chłopskich przewodzi najsi~niejsza eko­
nomicznie i najlepi·eoj zorganizowana na 
~i part,ja kuła'ków, zdecydowanych zwo 
lenDik6w mooarchicznego ustroju, a z ta 
ką partją wszelki kompromis jest niemo 
żliwym. Jedyna droga, jaka pezostała so 
,rietom, jest przelicytowanie kułaków i 
zmobilizowanie wokół siebie jaknajwięk 
szych mas włościaństwa, a temsamem 
rozbicie niepewnego żywiołu bezpartyj­
nych, o Uehy naturalnie nie powiodło się 
zupełne przesunięcie tego bloku na swo 
ją stronę. 

Czerwona part ja wzięła się de rzeczy 
z ellergją znamionuiącą coś więcei niż po' 
śpiech. Po głośnym rachunku sumienia, 
który był zarazem gromkiem "baczność" 
rzucel1ym ped adresem miejs.kiego prele 
ta'Tjatu - rezpoczęto odwrót na całej 
linji z zupe1łnem odstępstwem od dwu pod 
staw operacyjnych wewnętrznego frontu 
- tj. wyłącznego ud:dału partji we wła 
dzy i antyreligijnej prepagandy. 

Sowiety dążą do wzmQC­
nienia swego autorytetu 

na wsi. 
Na skutek zatem znanego nam refera­

tu MołotDwa, centralny komitet komuni 

stycznej parlji postanawia: -"Przy najbH,z 
szych wyborach do "Sowietów" i "Ispol­
kom6w" (komitetó~ wykenawczy~ch} 
przeprowadzić większą ilość bezpartyj. 
nych włościan, a szczególnie tych, któ­
rzy w swojem środowisku posiadają zna 
czny autorytet. "Dalej na najbliższym 0-

gólno - repu'blikańskim zjeździe sewie.. 
tów pDwiększyć przedstawicielstwo bez­
partyjnych włościan w składzie central­
nego wykonawczego komitetu najmniej 
do jednegO' członka z ·kaz,dej gubemji, a 
przytem zapewnić im rieczywisty aktyw 
ny udzLał w pracy wyższych organów 
władzy". "Nadać prawidłowy, zgodny z 
przepil$ami bieg akcjem wyborczym". 
"W naikróŁszym czasie przeprowadzić 
uzupebnienie szeregu narkomatów (mini 
sterja) przez dodanie 1-2 człenków ko. 
legji z pośród włeścian bezpartyjnych" 

"Zalecić członkom kole,gji bez.zwłoct 
ne pewołanie wł,ościan bezpartyjnych do 
pracy w odpowiednich urzędą.ch guber­
njalnych i powiatewych". 

"Pedjąć systematyczną walkę z ad­
ministracyjną samewolą, biurokratyz­
mem, łapewnictwem i pijaństwem (I} 
funkcjenarjuszy itp., a wil1nvch oddać 
pod sąd i napięt1'l1owa,ć w prasie. 

• 
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Poświęcenie pomnika poległym żołnierzom 
w Monachjum. 

"Zaczyna się katarynką na ton fachowy, a 
od czasu do czasu przygrywa się refren: 

Ja tak chcę, .tak być musi!" .. 
Wrażenia z wczorajszego posiedzenia Rady MiejskieJ. 
~wtne h~Otpy dJ1a ~~ci na ACl7Jkoilwiek powrot ich me wywołai 
~ gospodJa,~ki kom1L.'"ląllnej D.alsU~~Ć ~~ ż~ych odruchów ZIe strony wi1ęklszości, 
S3lały wcz;oca1sze obra,cly rady tnl~1ski'C'I. to Jednak rruk,o proctesIt przecilWfko iłCih o-

Raz j.es25oze stwilea-dz.i:ć byfu można że hecn:ości fraJkc;e te przy ptt"ZIemóWliieru~ cI: 
cM'a wiJęks250śoi koml.makIei i elita tna'gi- lich Cl!pUSZIC'za,'li sąJę, de'Z;OiI"g~u~c <lIbm-
str:ą.ttt nie ~ ialdJll'e w~ględ'Y po-za dy. . 
parlyjeIIlli i tę cet1 ~y uświęca dla caęśĆ flIa~ lfadla'Y'C'h ~ sobj'e 
tych ludm wS71el\kie środki. na żakowskie sykanie i t. zw. kocią mu-

Ja/kaś zaoieMo'ść prurtŁyjna naJdiadla ~ę, lroO!k\lJJ"Utją,c w tym .Jzglęchie z ga_ 
tym r~()ll1ym . ~ezOOJt.a~ społe- le<r)ą, która W1iębOOl5ć prrem6wileń rad­
czeńsŁwa łódzlciego biehno. :{la oczy i nie nych ~ Wlię~oścł ~ła Wtr.l.awą. ropa­
pozwala ilu widzieć staczaM. się w ~ ~ II ł.alkdttnż ~. 
paść gospodarki komtmaInej. • ... 

Wszelikie ~'Y. projekty i ~~- N' I ~A • 
ndla są Nd)'!!lńJe na ~~ett"ze indgdy Jl,ie :glO k-.~ ~acki lIldiał ~ ~ó9 dtlo 
~ b • _ .. _~.:...-... LIII. y ~eń - ,ego ~OIWe ~emó-
5'1: yc l~~wa;na. , • b..L.. • .."-

Dosk.onałą iI1uSltt1aąą teeo staDU rz.e-cz'1 W'Ile:nie ! au bak dowcIpne i tak ostre, że 
jesl sprawa nasdlbudorwY gmachu JIlla~a by~ to J~ ~ ~a~le~ych PłÓW w na­
tu, która pochłonęła już 306 tysi~y zło- $ZeJC:::dzie lDleJskł~J. -

tych, a więc sumę" za kt6rą możnaby by dema ,J'. N()Wac'~. pod adresem xy .. 
lo ~być , - 5 olbrzym\oh r!omów. ~ ~ ~ n.ast~ 

Cbaa-aMerysrŁycm'Y'fll i pil«mJbn-ym Zac ~ówileń: 
szczeg6łem tej SipT'Q'WY jest biM. liŻ ~d - zJ1'8 fIę kał.arJ1lkę Da łon fa'!' 
si~biorca bu40wJanYI któ:rtlmu powieno cbQwy, ocł czasu do CZilSll przygrywa się 

I 
b b rb· t bot' t iedn cześuJ ł k' . ręłren ·,Jł tak chce. tU być usi" a koń 

Pani POIOlle~aa ma Ji~Bne DOial... ::=~~~~==:: 
Pan Fuks wystawił je na pokaz publiczny II przecłsta~~ otpOzyClJi - ~kQJOŚĆ ~o feW'6dZlkie~ Jak~ ~J który "WICią? 

. t ł I t b I ś i mtlJI1>a'l;oo., chcąc ~aJbO ać p,rz.ed lUieC'b'Y'b gra ~ k amt. p, kr ck. dopa r, s w em o razy ",ora no c. k 'ot' · .l~. ' ł b d! ........... _ NiIest<eJty kneM~:e u~t mówOOlIl). , ną omp.ram11\aqą wyurLlla u awnl~ ... W"', j:alk' " \ 
i wynikła z tego niezwykła sprawI sądowa. odrzuciła ~sek o pgwołąnie komisji . lem hyto .Qgil'aJn~'CreI11e O2ia,su przemó-

• • ' W t~j sprawie ł uchwaliła tądane Da ten -meń ~ 5 maln.lllt, ~ ~()~wo!1'1Ił'O P'ą'll1U NQ-
Zar'~WY don~ n : 1 N'a alt ~nalazbr Ję do ody l'ze.C'Zowe. 1 k edyty . wadtllemu na ro7:W'Jm~ ~h Mgli. 
'Na wokandzie sądu pokoju 11 okręgu pO,d postaClą ow~go portret,,!) mny~4 ce r • "''),. m-en$ów. 

w Wars~awie znalazła się w:czoraj sp .. a ~dlęC z revue !,Plp'ma~ sz/tle,e ,oskarza * Fomia:qo tq Z:vryc ł§two Plioraffin,a • . 

W.a. bęcląntca a,cywe~ł~m c!ltl'J. ko~,::' ap~ ~~~~!: ~~fk!!~ °R~a:he~Ygi!~ F~ks JciI1~~ Na ",cz~em positedz~ 1"aiły zyeji było 11Uipełne - ac~olwiek. . ~-
t.y.m na eporo~mleruu 1 so ~ony .J,_! .. 1.L..l ~ • _l-. ob •• .J""k •• 1_ . &uk'et!l .trony która s.amozwańczo w~ię sprawozdawców sądowych. n~""", ~ po !'aJZ p.erwszy ...... y z '01ZIU VY'"? ,gz<OSClAOOltmaJłnej :za. 
ła ~ sicbia rolę oskariy<delę. i stratntka Po wywolaniu stron. mamy możność po tffW'Y1n ~ do rady '!'t. MilJPaD·1 ~ mUbo w mewdlę elak'tIrO'W'nli. 
001'1. przyjr~enia się oskarża'ła.cem~, Jest tOi I Llchtępsteln. V{. e. 

,GC1Serałia" sprawy sa. nańępq;a.ce: niemł~y,. szcr;~pły, ~Vff mężczy~tul. 
W lłPeq rb. teą.łnyk ,.Qui pro quo" Oskarzenle PopIera.,. • 

'Wył"wił WieJiltl\ revue p. t ... Ptpman sza W. tym, rpomenere Sęd~la. ldźkowski. 
leję'\ w któr e1 m. irmeUli wystąPIł;) p. Za z~~rue z pł'a~tykowanym Clęsto pr~ez 
12!. Pogorzelska w rt:>H i kosŁumJe pa,.pu.ź.k~ s~eble . z~yczaJern . - zarządza ;amkruę-
1Je?!p(!~redl\im efektl!Pl tęgo wyst'(pu by Cle dnW1, , . 
• 21. fQtogra.fl~ wiel~eh rozmiarów, \.oloro Po rozpra.wach. trwających około 'Pól 
'WaM ólejn.o, lctór~ zrobił znanY foiograf godziny i zrzeczę,clu się oskamenła przez 
waf,suwski M. FukJ i wywiesił przy przedstawiciela poHcji p. Miecz, EpsŁeina, 
~ zakładzie na rogu ulicy Marszał- sędzia ogłasza sprawę. u umorzoną ze 
\owskłej. względl,J na brak cech przestępstwa i nie 
. Obraz byt wieczorem nęsiście oświe właściwość osoby pskarcyciela. 
ł1a~y i gromadził l!~zne gru~y prr:echo. P. Fuks byl przez p. Okęekiego oskar 
dtU6w, Tobiących rozne uwagI. żany z art. 281 k. k., który brz:mb 

-.. Slic~Jl4 kobieb: --: mówił jeden po "Winny przechowywania w celu ~ 
łUClfttlt ....... co za notki! dawania, wysŁawiania publicznego, lub in 

btotm~ Jłótld miłej primadonny Qui- neg'o rozpowszechniania qłworów lub wf 
prequO,w'; bud~ą masę podziwu, ale mi ~erunków świadomie bezwstydnych; u­
dlo to stOJąca obok urz~dnie~ka 12 kate- legtlie kar~e aresztu na ozas do 3 mies. lub 
,arii pocf;Uła się dotknlęta l'podobl~o na grzywnie do 600 ~łotych". . 
.et głębokQ dotknięt1l) i rzekłat Po sprawie w chwilę po ogłoszeniu de 

_ Nie potrzebuje pan tak daleko szu cyzji, p. Okęcki podnosi dwa palce. pod 
kać... chodzi do sędziego i pyta: 
- Tymensem pneehodniezmieniali się _ Czy przepra9zaM mogę się 00.'10 
Stawali studenci. posłańcy. ojcowie ro- łać?' , 
••• i ata,łecmi pantoflarze. WchodUcca na salę pubHcznoś6 rzuca 

J~eD r; nich t~ się naw~t zagapił. że ciekawe spojrzenia na wynoszony przet 
nie spostuegt się jak obo.k stanęła ;e·go womego. portret pani Pogorzelg.kiei. w 
'ibU i tła.pał. go za ramlę. którym uniema cech przestępstwa". Inni 

-.. Co, ty do pog.onel,kiej? winszują p. Fu,ksowi. który się śmieje. 
....... A tom wpadli - krzyknął nieMezę Jeden ze spnwozdawe6w podchodzi 

1JHk. do ubierającego się w szałni p. Okęcltie 
Ale Pliędzy. stojącemł FZed OWI.\ w~- go. prz0Cłetawia tl1? ~ię.i l'vta cze1ll .lest 
~ Jftłlluł .tę i part Słalliał w Okęckt,' la zawodu, względtUe Jakle ma stano~l~k() 
c~łonek teWłlfJ:ystwa opieki nad moraJ- ęzy pró~ członkostwa w tow. Op~kl mo 
Ilo$ci~. Stiln~ł i poc~uł się zj!orszony. ralnej ma jakte uboczne zajęcie. 
Wprl.\wdzłe n6żki p. pogorzelskłej były Pan O .. trzymając się wciąż sztywno. 
pr~wł~ do kolan za9}onięt~ iedwabną potrząsa głową i odmawia wyjaśnień. 
parpetk!l' ~ Prawie !,d kolan ślieznemi Ale spraworoawcy nie tracą nadziei. 
.JfltCl"'!tnt ~odeł\ka!lu, ~te kolana były _ Mote się Jetszcz:e spotkamy na ape 
wp'labuQ ~df)CZl1e, ,l"cjil r.- m6wią. 
. !""" Ta Jest be2;Wlstyd ...- pOnlyś'la'ł pan =- On jest wOj!óle małomówny ~ ~jc 

O. t d9 nieładu P. Fuks,a przysłał det~- rza się natn na zakończenie p. Fuks. _ 
~;t'ę, która za.il:ldała, r;dJę~la owego ~dlę Pytałem go, czy go osobi€qie ten Qbra~ 

'J,...1 ,. "A ł d '({ t ,- ł k . z;mysłowo podnje~a. ale ża.chnął się tytko 
toUft.,a" "'" n ywl ua ft,l\ 8FT Y a fue ł me nie odpowiedział 

_olał.. pn~fl1lać ZJtane~o porlreeisty i · ., 
obt .. <Iłu i ~~ p,,~o&ł~J jeązeze w witry 
ał~, , 

A1ę P~ll edo~e,k t(lwan~;Y$twa opieki m "ora.t~ią J!łłe dal ~a wygrlllle i po 
",~ł p. FqS$ pn~d ~ 

Włńlde. wczorai rozpatrywał ją (U 
•• ) p. sęd.zia IdźkowskL 

~ . , "'.,' ~ .. ~ t • ". .'::' ,~ • :. '_ 6 • 
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Zakup~ przedświąteczne idą ' krucho. 
Tylko sklepy spożywcze nie tracą dobrej miny. 

Nie ożywił się jeszcze ruch przedSwią 
t~~~ny, P'fHoajm'l.'dei ąie dQ tego stopnia 
jak to bywa zazwyczaj co TOk. Kup~y u­
skariają się, ~e, jeśli dalej ta~ pójdzie, 
zosta duże zapasy krwawą pracą na 
kr~d zgromadzonego towaru. Tylko ma. 
gazyny spożywcze qję tTilQ/\ na.dziei, argu 
mentując za ścisłą 10gi~ą: przecie i, choć 
by najcięższą. godzina., 7'jeść coś muszą na 
wilję i święta. Czekają więc ciwpJiwie, 
świadomi, że on.i pnedews!ystkiem wy­
grją kampanję. Mianowicie, że i pragniG 
nia trudno nie ugaslć. a ktoby się nie 
chciał rozgrl:ać W tej l'0rz~ roku? .. 

Jedna.k, że nie ibyt świetnie sprzedaż 
dotąd idzie, poznać maina po ,p.e'ZW)"kłej 
WYlt\tkowe1. tak rzacJko '- M.spotykanej 

Warazawa, 19 grudniIł. 

PIERWSZE NOTnw ANIA \V AR-
SZAWSKA. 

New York 5,16 
Londyn 24,20 
Pflryt 27,56 

DRUGIE NOT01Jl A NtA WARSZA W­
SKIE. 

Dolary 5,185 - -' 5,18 i trzy czwane 

PRZEDGllDA GDAŃSKA. 
Złoty 103,70 
War~zawa 103 
Dolary 5,35 
F'rnekazy n.a Warszawę 5,l9 

PRZEDGIELDA ,AKCJOWA. 
Ban'k I,)yskontowy 5,25 
Bank Handlowy 5 ' 
Bank Zacłl(~doi 1,60 
Rank Spółek Zarobk. 6 

gT~ęczności i uprzejmości kupców, ~ 
zwłaszcza kupcowyoh. Skoro tylko wej­
dziesz ~o sklepu, witaią cię cz:arującym, 
C2:uem aż uni'Żonym uśmiechem. Je t się 
pl'awie 7Jdziwionym. Przywykło się bo­
wi!~1 . zwłas;zc~a, jeśli sklep zap~łniony 
goscm~, do takich n. p. apostrof: jeśli za 
drogo. można iść gd.zieindziej. Ąlho: Nie 
mam c;asu na tar~, bo drudzy goście cze 
kałt\... Nie mówiąc o mych słodyczach ! 
takich ię doświadcza od kupea.. a zwłal>Z: 

lIa z({enerwow/lnych kupcowych, h~Ś'li 
sklep pełny. Niewiadomo zatem, cze'g'O 
tyC?;yć: czy kupcom ieby dobnę t.;trg 
szedł, czy klijentom, żeby grzeczność i 
up.rzejmość w sJdepaeh i udal się utrZ"'d 
mała. 

Bank Kredytowy 0,22 
Bank Zjedn. Ziem. 1 N 
Cegielski 0,54 
StaTachowice 1,92 
Ostrowiec 6,40 
Modrzej6w 4 
Węgiel 2,60 
Cukier 3,22 
2yrlU"d6w 11,45 
Parowozy 0,30 
Nobel 1,50 
Z~e!'Z 1.35 - 1,3'0 
Chodorów 4,60 
T endenc;a słabsza, 

Naisłarsza alzałka. 
Jak donosi paryski "Matin". W wios 

I 
ce alzackiej Bieshe.im m1~sz.ka pani w. eil 
licząca dzisiaj 104 laŁa. 

Pomhno tak sędziwego wi~u, starusz 
k.a krząta się codzi~nnle przy SlWe1ll !!Cl' 
I\PQdal'stwłe demowem. . 

Gdy niemcy zajęli w 1871 r. Alzacjlt\ 
,jeqynem marzeniem p. WeiI słało się do 
t'zekanie chwili powrotu Alzaoj'i na lano 
Francji. I doczekała się isŁo'Łnie w 1918 
1', 'tel cbwllli upragl'liooęj, która ","," jak po 
wiada - jest na;iszczęśliwszą chlWitą :w 
jej tyciu. 
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63-Jełni kasjer op,e;;~a~yskiei zakochał sięj 
w młodziutkiej midinetce i sprzeniewierzy ł 

dla niej 500.000 franków. 
Prowadził podwójny tryb życia, grając wobec swe; 

przyjaciółki rolę możnego pana. 
Sąd skazał go na rok więzienia.' 

w Paryilu odbył się ooe-m;e prooce.g pt1'1Z'yjemnośoi i ZIIltalDego wprost z podan · 
kasjera Opery KomiIc.mei Pi~rda., OlSkar ty'CZ3'lości w prowadJ~!llIiJu rac n oków b­
iJooego o zde~ z kasy Opery SOW'yICh. 
w ciągu t:nzedt lali: poW'&Źllllej sumy .500 Trwało 'to bl5sko dwa l •. A:i. wresz­
,tys. Wanków. Dem-3IUdacja ta popełoiJona cle p.ewego dlnia P1Jca:td W1l'acaiąc z Ope­
'WStała na t1e ~le ~:!:em. ry do domu, spotJkał swą pl'lZ'yja-ció)kę 'N l 

Pioa.nl. b. aktor, a potem elegancki towarzystwie ja/ki.e.goo m.łodzieńca. Za-\ 
ka.sljer Opery ~ w Paryżu był poznawszy ~ głos, zIlęlk.ł,a się i uciekła. 
człowidciem ~e skroI~1nym i osz;- WlalO.y, ~wało!l'ł na nią po uni,eruu. Dziew-\ 
czędnym ", codrziemnem życIU, a zacho- oz-yoa me poma:mszy go z wyglądu, lecz l 
wame się jego było ~ niena.gaone. J)OZialW'SIZy jego głos, zlękła się i ·tcie.kła, 
Słynął z ~lik.iei uczciwości! i ogólnie b~ Od tej pory ni", ~ał jej już nilg1>y. <?- ! 
powaW8lDy pil'ZleZ swUlCh pm~łożOltl:y~h 1 d~zwały S1ę w 1lJllm wtedy W)'T'titlty &UmIe I 
kolegów. Z małej pensji swej utn;ymywał ma. ~ ~ dyreiktora Opery i oskar! 
~ę :iJ d'Woje d.1Jieci.. tył SIę PCZ~ D!Ilm, że .1Jdefra.udowaJł ~ ka- ł 

I olo pewnego nm ł.etn ezłowilek nie sy SOO łyS!ię>ey ~<YW. Sprawę akiero­
~ świaJta po za ~ p:r''i.cą zawodo- ~ ~. sądu i WTeSZcie epilog jej po pię 
lW"ą ~ swym domem, nie pierwsze; jut mł-o CIJU DlreS1ą~ch ś'tedlltwa roze.gra,ł się w 
do9ci. sterany cięł.1kiemi warunkami t:y- 1)"111 ~godnW 'W Paa-yh przed sądem 
ciowuDi, za'W'S7Je ~ nędmie, aU prxystę~. . 
hOllllDile ubnml'. _ zalkochałsię. Na łaJwite ~ zuładł sblnec 

Zakochał aiJę ... małej pacyskiei WcI 2Jł.aman,. o ~ pe.ł:nelj DDanZC'Z~ i 
~ k16rą stade ~kał DIIl jedne; z u- n.i!Id by przy.pukió me móJ!ł, te to ten 
lic: gd-f z tee4ru WMcał do domu. Gdy zaś sam c:z.ł~, krtóc-y uchanider ~n'Y 
do me; przemówił. ~ w~c na młod.zWeńca pr!Zez parę lat 1IC'Zęszczał 
przed ~ ~ li nędznie U'.Imwego ze swą ~ocłą ~ do oasjpierw. 
~a, oiiarowahL mu ... jałmużnę. I ~ lokd wyd&ww;y przez 

W drewnianych bucikach -- naokoło Swiafal'-

'Wtedy Picard pierwszy ru postanowił ol ~ C7JU pr~ło pół ~ .boków. 
~J" ją bogad!\wm,~rrować :.~y~em. • ~ ~tu r-a~:tennbayłllyw.:!.~~ Ekscentryczni małżonkowie hOlenderscy -- Kornelins HoJf-
ą. tę 1tne7JlJllUl4 & 1łIWIJlOYMn-Ą ~ ·.wIew· b "'ł""""'U ~u I j. ." . . 

lQz'yIlę kt:.óra z takim śticmym wdziękiem lane, aby ukryć dlem-audiację, zanuca.jl\ man ego zona - wyruszy I Jeszcze przed trzema laty 
J:boilała mu c9a'%'OW8Ć 20 cea:tym6w. ~ te "t:ZęŚ.ć ~an~h W podr6ż naokoło świata! u~rani w narodowe stroje 

W jaki sposób biedny kasjer, ~ pt.enięcłz;y ttkJrył dLa~.. ~ holen,!erskie, k~6rych naJwazniejszą częścią są buciki 
a.Iedwie wyłyć ze S\ftłj sbannej pemjt Na ~ P'~ _~e ~ mówi: . _ drewniane. RyCina nasza przedstawia to oryginalne maI-
~ mal"Z'fĆ D8.lwd o C'ZeIDŚ podobnem1 na bok ~~_.l:.""w~b Gd.,bym Od!~ żetisłwo na ulicach łłew-Yorku • 

• ~ mu myśl: ~ć ~dze z ka.- L--~~I~A :"'IL.1~· ~ __ ~cz.atnY!D II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!,!!!!~ 
By Operowejl I ~ dnia zdełra1Jdował I:!~,ql_~ 63ll11lK, Jm cz.'lIlO'WIIe'k S'1ę rue _ i' 
~ 500 rr. Kup6Ił lIOIbie .. to ed... '"'-~, maljątc Ufi . 

Lynch traci władzę w Ameryce. 
gam.ck1e UIbrarJłe Jako b')"ły aktor mako- Następftie ~ 1xma o~karionego 
rru'loie .. acbankIterTzował na młodego kMra wśród łez stwierdm, że ma.ż iei 
Don JUIIIIDo8ft ~ 80bie auto i o ZWlk- był dIfsa. ndęj zarwne OOJl"d!zo dobry i że żad 
~ej .~inie ~~. Da swą. ukochaną nych wyr:wt6rw UC2}~ mu • !lKltb!. Pi- Za'W'zi~a 'Walka, ;a.kl\ nąd Sta.n{,w ~ie 1 ci~ z()1l'ganizowa!lem państwem i natych­
,na. ltetJ ulicy ~ ,,1Zla1W\SZ1e ~ Gdy catrd po tydl ze.zm.amaeh ~ha. spaz- ~oc~nych pospoł~ z r6żnem1 orgaruza nu~stowa. spra~edliwość była niezwykle 
md~ za'WW'ł z ~ ~ć, za- matl'JlC!Z11}'1Jl :pł.a'azem, :na sani twon:y SIę cJaml toczy z oowlecznem prawem Iyn- waznym sro&nem samoobrony zwłaszcza 
~ ~ auta... Dziewczyna _ opterala a1mosf~ pe'~na sympa.~ dla 1"OIDlIanftyez eh1l, ~o~a]aiącer~ w~ierzać doraźną vi odległy~h miejlscowościach położonych 
&~. Pojecbafi IDB ~ do ~u Buloń- oego k3lSrer~. _ spraWledhwość, przynosI re:zuttaty. zdaja 00 srodowisk kulturalnych • 
...!I, • .-.... potem na (1)laa do ~"Zęd- Po mQ!Wllle ~ --'--.a!~ -~- W t "-=- k ł f -'--' Z • . -
~ " • O<ho.iI67.ł' do'" }n'-"'\.~, IUl'lUlU os <hu",u ro u na ea e prze~L~D1 namlennem Jest że w o·koIicach po 
~~Ocł ~ej" W\r'~ .... ~",. "t ~le;t11!e1 .oIbrr~--,~~~ ~ w drugim Stan6w Zjednoczonych wykonano tyLk-o siadających gęstą si~ć komunikacy'jną 0-
uuwu.. '" ,pory 17","Y wQillf stę częs o, ("~rwu procesu ""1""'" WY,.,........ :!II(FCI.!l'JUIją.ey Pi 28 l~h6w t . l' . 
hrII'.:_~ dwa czy trzy mzy W tygCld ca:roa!Da: rok '1lienie,' ~ zdełra. do r-- • raz wys arczaJącą po 1CJę coraz rzadziej ::.tPica.rd ~ poIlOOIj, gdz.i1e Mę st.aJe WaJll h ~.!II U Mię.dzy ~mord?wan-ymi • przez t!um ~je się słyszeć ,o krwa~ym.l~'nch~, nat~ 
pczebienł i cbaJrak~ clio swej 10 J:k to fI.e być ~ 63-' zbrodniarza nu, znardowały S1ę 2 kobteŁy mIast na porl'udruu w tej CZęSCl kraJU, kt0 
li. poar.em dQpi.ero szedł :na ~z..vous roku. tydaJ ... UD i dw6ch ~iałych 2:łod~ei. Resztę stan-owi ra. pokryta Jest prer;jarni, do tej chwili wy 
Przrjaciótłce swej ~ ~e to li mur.tyll!l, . mlerza sobIe ludnosć samosądy. 
&Idy, kupowtałr}e; ~ę, obsypywał l>~~~~~l~l~t~ "!' por6wn.a.mu z poprzedniemi larla- Jak długo państwo samo zwalczało-rue 
ią ~ A Da ~ '\VSZ'y'Stko brał pie - ... mi Jest to o~ro~n'Y ~o~tęp: W. r~ku 1917 ludzki ten. o~yc~aj . pociągający za sobą 
DiIrdze z kasy. z poozątlku setki, potem . ofiarą. dorazne) sprawtedl1wosCl wymie- często śmIere mewInnych osób, tak dfu 
Jat tysiące i dztiesisąrftó tysięcy franków. CZYTAJCIE none, ptzez tłum padło 38 osób, a w ro go trwały samorządy. 
Z C!ZI8aSeCD ustam wsp61.oie dnie w tl'god- ku 1892 at 353 zbrodniarzy schwytanych Dopiero ",...I g' . ol 
~ ł....&..L_'-· -"'-'-_ •• ad!; b ... to wtor REPUBLIKĘ" na "'-'"cym uczynku /SUY or aruzacJe sp ecme a 
... ~_ 'W tuUfj'Cu ." w· ... r.... " T'1 • l!i"0'" przedewS'zystkiem "Związ~ kościoł6w 
Id s eobooty. W mnre ~ P't'Caf'd pędził " • Lynch przechował się w obyczajo- chrześcijańskich" zwalczać począł staro-
SW'6G ~T ~ stu:.~ego ~łr:. ~~""'~~~~~ .... n~,"~,"~n wości amerykańskie; z owych czasów, dawne okrucieńlsŁwo, coraz nadziej ?:da. 
fIIjera opery, ego liOUie ka7OUe4 ':::"lc::.al~lilllr:::.elirll::::.AJa:::.aJ~J-=::.al gdy Stany Zjednoczone nie byłyjedfl.o1i- rzały się samosądy. 

~EROJUSl ARrroNOW. 
..... 

17S) I oto jre! po chwili ~ .. owe do pokoju, by ttSpOłlroI'ć Ta:tjanę. r~orodtnyc:h wrażeń je'c1nei nocy zimo. 
go. pełaCOlWQl mknął arutem do Cankitego W6oc:&'f'W'S%1Y do p<&<Yju SumaJt!odrow wer;. 
SPoł.a. W'SZ'edł~ do pałacu pobiegł do odraz;u dał się pomać T~, - kIbó.ra Po godzńln5le, gdy ZJ1e'klm. jIu.ż S'ZlaJl'lZeć 
pakqu Tatiany • oiJchu1flro ~ł przeratlirwie strworona. me roo/ba~ tIla- zaczęło, Rasputirn ~)i się r<hZ i dlru. 
ldam'kę. Okruz.ało snę. te drzwi były mm wet sława z ga'l"dła wydolbyć. gi, wa-eszcve podmósł sa.ę, przychod'zą~ 
kmęte na. iJduez. R8iSput1n od pamtęltnej Ujawniwszy silę, Silf.l'llralrokO'W' nre ZfW()f1m.a do prxybomności po prawie tmy. 
przygody, jaką QllilaIł z SUOJ.al'IOkowym, nie mógł powstnymać się, aby nIe wycilsnąć godz:i:nrn.em om&1eruu. , 

Romans z łyda cesarsKiego zapomi.n:ał nigdy ~ uczynJIć. Da jej splooircm.ych warrgach ~ego Taijam.a ozywała uwatllli\e, gOlt·CYW18. &0 
aworu roS1j sJ[J ego. , Sumarrokow Z8JSta'l1lOWli1ł się przez pooałtmku. Ogarnął ilch szał. SU1llaJl'IO\kow wyt~oma.ezend:a WlSZ)"Sli'kiego, 00 z;a..s;zło, 

--o-- chwmę, me wre&ąc, 00 ezrni'Ć. Aż nagle mpOlDlll.itał o mmioerzonej re:prymendtz.1re, zgcxłlrWe ze W1SkaZlÓ'W1~, o~ 
Saaialolrow ~ do Siebie, a'e zdeo.ydowanym kIrok&em ze.sre&ł na dół i którą 2laItlli~ uc1zieańć Tattjallfi..e za. od SUi11laJr'Ok.owa. 

ni.e fDIIf4 2181SDąĆo Za2drość paJh go pile- dz.ięki swemu 11l!tlndlurowi .ar1y pałalC»- w.puszcZteiIWe RatSlpulioa, ba nawet Z81pOl'll Lecz dlOIpIiet'o oikolło 6sme;, gdy ju;t by 
~1i!e1me. świadomość, te !DO'Że ~Śtn!i<e w wej, me zatrzymywany przez nikogo,ni:alł, ŻIe głóW1lty sprawca był pt"Z'0Z cały ~o prawie jlłJsno w p-ok'Olju. R.aspurtli!n nag­
iej chwili b:rudlny chłop kab swemi mre- wszedł do ogrodu. Księżyc świecił j·alSJllo C7Ja.S ob eony, acz nieprzylomny_ te p-rzemówił. Przedtem jeSZlC're, drrapiąc 
diwtliedziemi ła.~ delTi'kai:ne cia:1!ko je. całą 'Pełn~!ą. tak. że Sumarr,olkow mógł Gdy oIk'ott.o szósbe'j nard TaJlliean wydało się na t<wairzy, roz:ch-.rupał st'l'upy z,a!a-ZJe.P.­
~o lubei me da!w8lM mu $p'O'lroju. Cho- naJWet doi:rzeć na zegaiI1ku, że fest CZYfar silę Suma1'ldkowowi, że RalSiPut11n Slię po- ·łte~ kirwi" ktlóm mu się rzuciła z llIosa po 
dd wieIlkiemi 'krdkami po P'D'k'OIju, wytpa ta. w nocy. lJi;rz.a1ł d!mo p.Qfkoju Ta;tfatny mszył, ze~wał siJę i poozą'ł ~u-cMwać -olbrZ)'ttl1atnJiu Udlel'lzelllWa.. ZlłJhoaa~o go to, 
lalt ;ednego ~OISaza diru.gittn, nie tył- na v."Y'S/~iIJl1 pat'lteuze. Tmyma:ją,c si'ę za sl'ę Ulwame. Lecz O'kamło się, że mu się jękną~, poczern, spojnaWiszy na rękę i 
'koo me mogąc się ~ć. lecz !p1l'.reciw \vysolką ~aneryljkę wspiął soFę i S!p'O';na~ dlo tylko zda!Wla1o. W ka~ !1az~e łNeba u1rllawsz-y na me; krew, przelI"atŻony u­
nte WŚCFelkaJjąc się OOO'M barrrd7...i,e~. poiko?u. W tei samej chwiali Rasp'tttilIl ui- h~,q-r() zmykać, arby tmilknąć ptI1Z1"krych e- ni.ó1Sl głIowę i ro.z.etjrz.ał się dlOlkołła.. Sekun 

Wresrei!e ?Jdecydowanym ru-chem rza'ł, ż'e k'toś za,glądla do po'koju, WSttalł wemu.al:nośoi. dę prz.ed.ltern T artljrunla, wildlZląC -bo wszyst-
zdjął słtrehawkę z apM'atht tele~00l1lCzn~g{l więc i poodls.t.edJł do dłuta. Wi'cłząc ro, Su- Poż,egt1Jawszy się więc z TaltjalOą i u- k,o, zarnknęł'a oczy i udrułla śpiącą. 
PorrOiZurniał się ze swym p,rzYlade1em ze ma'ld{·ow przykucnął i ukrył się. RJarspu .. mÓW1iwsz-y, że zalt'az., gdly wSltMl!i.<e, przy- Rruspuiin spojrr.Zlał na mą, pll'z.ekonaw. 
st'l'ClŻY pa~<a.C()fWej, Po godZlin,j-c a.uto przy Hn SPOITr7.:a1, ohcąc z,a·ś silę przek'oilliać, cry będzie dro rueg{l, Sumarrotk'Ow opuścił po- szy się zaś że on·a NIC nie widza, obmył 
wliloo~o itt~ ~o pr:zrylj.a.d,e1la Ja nil~gO, li~O!tnTe .!I~'kogo noi'e.rn-a, tJ/tWOlr'Zył .otk~Jl,O. '!' k~ TaltjalllY tą saaną drogą, falką się do S10Ibir~ twarz wo~ z 'umywa4~, i ręc~'e.( 

Opowiedz!1ał mu. 00 go d.rę.czy 1 000- tel chw~l't Sumal!'olk,ow sdwc:zy'ł 1 wym~e· me,go ololSił:ał. ZW'11łz'OIllY t~zY'maiją'c przy n1QiSle, zMizył 
M p!l"ZekO'nać dwow1iI.I!lliitla. bv speł'm"1ł 1 t'zy'ł mu silny ci.os pi,ęśdą m4'ęOlzy oczy. TaJttjamJa p!ołoż)'ła silę, Lecz nie mogła się pOłllo'Wtllie do TaJtjam.y i pogł,ad7liił ją po 
fego P2"ośb~ ltaspwt.1ln padł, a SumrurOlkow wlSlkoc:zył dka -zmrużyć, 1Jb~ OSllOł01llliiona :nawa~em twarzy. (D. c. 11.) 



••. fiXPRESS WlECZORNY'o_" - _________________ ~S~t~r:on~a!...:S~. 

. J10mnik laur~sa w Panteonie. 

W Moskwie urządzony zosłał przytułek dla sierot imie .. 
"la Lenina. W przytułku tym wychowuje się dzieci w du­
ciiu ściśle komunistycznym. Przełożona jest siostra zmar-

. 'epo Lenina, którą widzimy na naszej fotografji w towa­
rzystwie wychowańców. 

,_,O 

Artysłka po's1~a p. Wanda K .. usze~s'(a, Id6r,a \)dbywa,.fa 'O-jkOmik, kt6ry 
statnio tournee artystyczne po Szwajcarji i Włoszech, wypoczynku 
cieszyła się tem wielkim powodzeniem. Konserwatorjum 

rzymskie wydało na cześć jej honorowe śniadan';e. . 

pobił rekord wytrwałości. Bez dłuzszego 
przebył on z wózkiem przestrzeń 100 klm. 

Księżna Atholl i lady Astor~ 
Pre~es gabinetu an,glelsJcie{!o, Bald-, charakter, interpretowanie i podniecanie 

win, powołał na stano1wiskC? parlamentar rządu do czynu z law poselskich. I była 
nej sekretarki w minis1el'jum oświa1y, po posłanka, pani Wintri'l1,gham, oświadcza 
słankę do izby gmin, damę, należącą do publicznie, że jej zdaniem lepioej jest, że 
najwyższej arystokoradkie,j szkookiej ro- lady Astor, tak pełna temperamentu bo 
dziny księżnę KataTZynę Athom. jowniczka za prawa kobi,eł, RozosŁała w 

Powołanie na stanowisko powyższe parlamencie, tamiast więzić odwa.~ę swą 
księżny AthoU ie,st prawdziwą iro,nią 10- i skorość do zaczepek na jakiem stanowi 
Stfj' księżna bowiem należała swego cza- sku hiurowem. 
$U do najzago,rzalszych prz~ciwniczek fU ~--

Nansen jest nie zmordo .. 
wany. 

chu kobiecego. Trzeba jednak przyznać 
te z chwilą, gdy kobiety ttzy~kały prawo 
wybo'1'cze,księżna uznała, iż obowiąz­
kiem kobiety jest z tel!o prawa korzyshć 
i zrOlbić z nie,go jaknajlepszy użytek. Wię W roku 1927 w~ruszy znowu 
ce<j je!zcze, bo dziś księżna nie jest wię- do bieguna p~łnocraego, 
cej prz'eclvrnicZ'ka. żądań 1mbiecycb i do- Z Chrystjanfi nadchodz,\ wiadomoici, 
wiodła już n.a stanowis.ku posłanki. jak iż komendant niemieckiego aer'ostatku 
bliskie są jej s,erctl żądania kobiet, zwła Br-uns wraz ze sławnym podróżnhldem 
SZlCz.a co do opieki nad dziećmi i wy- Nanse.nem rlaną na czele nowej wypra-
kształceniem młodz.ieży. wy do bieguna północl1ef.!o. 

Kobiety wi~e angie~skie wszystkich Zamierzają oni zaproeić do wzięcia u 
stronnictw politycznych przyznają, że działu w wypcawie gr-oflo uczonych z róż 
premjer zrobił wybór trafny, choć dys.ku nych krajńw. 
towane też jest żywo pytanie: dlaczej!o Kopenhas!,1"i kore~pondent "Vossische 
nie powołano na jakie st~nQlw1Gko rządo Zt~." pine, i:ż Nansen zaqJewnia, że bę­
we tet drugiej posłanki, żywej i ener~icz dzie ~otów do podróży w lec:.e 1927 r. 
nej, 1,ady Astor. Buduje sIę już w tym celu ogrom,ny Zep-

Na to oopowt!'da część koMet mate I pePn. Słynny podr67.n:k pral'!nle nadać 
ł słu!roi~, że zadaniem "hietorycznem" la pmjektowanej ekspe.dycjt charakter mię 
dr Astor 1est raczej, ze względu na jej dzynaroc1owy. '. 

Telegramy. 
-:~-

PROCES PRZECIWKO POWSTAŃ­
COM śLĄSKIM W LIPSKU. 

Polska A~enC1" r l.I'·1łrafic~na 
Lipsk, 18 grudnia. 

Przed senatem karnym Najwyższego 
trybunału Rzeszy odbyła się dzi.siaj trze 
cia rozp1'awa o zdradę s.tanu uprawnia.ną 
rzekomo przez cz'łonków zwiąvku b. po 
wstańców górnośląskich. Dzisiaj stawało 
prero sądem 14 os.karżonych z powiatu 
Bytomskiego. Jeden z nich zosŁał uwol­
niony, jedensk"zany na " miesiące for­
tecy i 100 marek grzywny, reszta, ti. 12 
oSIkarlonych, skazanych zostało na 6 
mi.e.sięcy fO'1"tecy i 200 mttrek grzywny. 
Dwuch oskarżonych, kt6rzy maj"" oby­
watelstwa pańs.twa pols'kiego na i:i10Cy 

par. 9 ustawy o ochronie republiki, wy 
dal ono z pranicy Rze3Zy. Wszystkim ska 
zanym zaliczono czas prz:ehyty w wię­
zieniu śledczym, na skutek czego wypu 
szcz.ono ich zaraz na wolność. 

niJstr,a SoJka la, pQlS'Mw Dęhs1kkgo i Chą­
dńS'kie~o, Sten. BuZlka i pre.z.esa tow. 
przyjaciół Ligi nrurodów p. Fe,del"owi.c,za 
oraz iillnych potLilł:~,6'W i dza.ał.ilJczy. Kan. 
feTen'cja poświęcona był,a s:pr,alWi:e wmo 
w1ema pl"olP:a.gM1<dy na 1"zecz Ligi i 1"0z.. 
s;zelrzenlla ak,oji ()IdJcz~bowe.j i w)l1c1awci. 
cze,j. 

UMOWY HANDLOWE 
ANGIELSKIE. 

NIEMIECKO .. 

A~encja Wschodnia. 

Londyn, 18 grudnia~ 
Z Wasz}'11gtonu donoszą, że w tym 

ty~odniu jeszcze zamianowani zostaną 
członkowie podkomisj~ którzy omówić 
mają z sekretarzem stanu, Hugbesem 
l;,westję zmiany um6w handlowycb nie-, 
miecko-amerykańskicb.. Jdeliby prze­

prowadzenie tych zmian okz.zało się mo­
iliwe i nie pl'Zedstawiai~ce wielkich tru­
dności, umowy te mogłyby być jeszcze 
na tej sesji ratyfikowane. 

PROPAGAT\lD!.l VrvI NARODóW. Rząd ameryka6ski domaga się m, id" 
Polik. Al!encja Telegraficzna. by towary amerykańskie na okrętach 

. War~~wft, 18 grud... niemieckich były traktowane na równi 
One~ cdhyła eqę pod prz,ew'odl!l'c- •• • • . 

'tw-em i 'n~ ze,-,ro6u'Oi<e ma~:!ltr. Thll~ut-l z towarami nu~miednml, a będ:rae to moz 
ta k,ooferen.cja w pre:zyd'jLtm rady n1m1- liwe tylko nA zasadzie wzajen-nych ukła 
e.brÓ'W z udz.i0.łem m4ln. Skrzvńl!\ilcitego, mi- dów. ' 



~. ({ _EXPRF.SS WT~ClORNY" 

,----
I 
I I .. ___________ ." \a 

Dziś dni następnych • 
ł 

Królowa ekranów amerykańskich 

jasnowłosa 

u A 
w fascynującym dramacie erotycznym 

z 
którym 

, 
n· e wolno , sie żenić 

A. [lUUflU 
ul. KODltantYDOWlka Ita 16 

Dziś i dni następnych 

PROGRAM 7. 
we iM"tM#MA**3S*f5 peF li E* 

Wielka sensacja świata II 
Drugi król żelaza, młodszy 

A T D 
a) Przebijanie gwoździa dłonią' przez dWQcalową deskę i sześć 

blach. 

b) Utrzymanie na piersiac;h orkiestry cyrkowej. sld~dająeej !ił~ 
z 10 osób. . ,--­ ------ ------------ • • • • 

e) Przegryzanie i rozrywanie żelaznych łańcuchów. 

d) Wyginanfe ielaznych sztab VI różne wzory. I • • I 
Początek przedstawień o godz. 5 po pot 

_____ _ ____ - -----______ 1 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 

AND-HOTEL 
W sobotę, d. 20 grudnia o g. 12 w południe 

otwarcie wystawy 
damskich kapeluszy 

magazynu 

"laPetite Pari~iennf 
z Warszawy 

Ostatnie modele paryskie. . 
. . 

Wystawa otwarta będzie do środy, d. 25 b. m. 

Dla dzieci do lat 14 
czynne Sił z dniem 1 grudni. 24 r. 

e) Rozbijanie na piersiach kamieni wagi 1000 kilogram. 

Pan BRAJTBARD objaśni Sz. Publiczności sposób wykony-
. wanych produkcji. 

,---~-----------------.----I., ZYWA OSOBA w POWIETRZU 11 ., 

I f Tukallah et Miss Fanny I I 
I e niebywale eksperymenty czarodziejskie e J 
~-----------------~--- ---PopIsy słynnego BEN HAl DZA 

Indyjskiego fakira • '1 .. 
który zakopuje się tywcelll do grobu na przeciąg 30 minut. 

12 królewskich tygrysów 
z pogromcą Jacksonem. 

o i AMO S 
w nowym repertuarze i wiele innych ciekawych 

atrakcji. _ 

••••••••••••••••••••••••••• 
Orkiestra pod kierunkiem p. Seweryna Pietruszki. 

Poc7ąłek przedstawień o godz. 8.30 wiecz. 

,- na 61Ylal~ke .. K-ft-H-H-l D-f-BlW-P~~!~!~ ~~~~ 
II Kra wat u ISTOtY r6ine oraz KOSETI<I S listownie tn yblto 

~ I poleca jaknajdokłatiniej. 
, , (gwarancja) Instytut I i Nowości - sezonowe I na warunkach ~ogodn!lch Stenograficzny ,- ..,-

bIelizna I lak/ad lIIeblows-taplmski i!':'i:':"','., r:t: I p~!~!~~k~~K~9 M. BIMKLWnbodnia n. r!:~,~:h·m~t; 
\aa.tll'JillEllllllam:_i __ ... _1 '~'~ Dr med ,a1~n m~d La fe:!ł ' 

-~ • .!) me OhlO Wolań 

I K:L~~~E Ciepłe pantofle ry U ~ I 
Wyborowa galunki. ,J Specjali5ta chorób pokoje PrZYJllluje od 4 do lł~ahll:Oz \))Zdrn

<: zZ; 
poleta skórnych i wene. 8 Dopot '" ame tlę O s, ff 

I K PETERS1LGE Choroby skórne rycznych i włosów ze wszelkieml . : . ~u~nia ~!domos" 
1>0d kierunkiem ___ ~Plotr~~_ ' Nłosów. wenerycz- Gabinet lłontgen2\ (Jodami Z ob- SIeAllJewicza 34 I Jłowna ':>0 6. T'~s ~. 

T dnu l' KI~[lynr ~~~~~O l ,r. me~. '~~~Z~~i~Z~~II~t~:;~ i światto-Iecznicz) ,ł~gą front U-e cegieinąkana 43 ---- D ----, ~~~;tSf~:tl1t~~~fJ,~-.' 
:11 I I B~~~~ ~_antpa Itwarcowa "1 PI' l1frkour~k!l11 & _ piętr.o Choroby. s órne. VIS r. ----.",;:;: 

I łti\" ł promieniami U. a Jł\) U I . Ił • • n8rytZ3a I rn mop!Elowe A I h· rl I~ .. 

a , 'p.,,,Lwo NI, '" • fr::~~::~,' '~:I:'::~:~;:' nO wynal~[1a ~::~:'":~,:~'Ii;f r. LHn~Ba! u I "t~:fi~~ 
łlt8d omoścl udziela się w c:zwarki I soboty od Rodz. 9 do Spłtjlllista chorób I ~f~Y~~lIle !d ~..: " g O~Y 8[:1t~'·~:- ~ferty sub. D Wy- od S-8 II Zawadzka 10 \vszelka, stt\1'llnn i ę ' j 
He-J rano w $z)tole p . Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84. skórnych I wene-, ' "fi a-II roda" do admi. Choroby ~kórnt' , C\lędt'Pgo. Ut Pioł -. 
~~ !I\'IJ !o.'" !I\.'~" !I\~ ""I! "l'~ ~ ol> _~ '1'1';> - ~J! n ~ .. (,.'''''' .,'"_~~'1. ~.''II:.!&.'i''' I)'tf"y ch. pr'lYJ~1 lJ~. ~8" Ol4 t-ił. łt~A~J.'!..lk"~.~ .. ~r: "' . t ,. [> _ - l .wer\l; r.vt l,i_1~ . _ Ik('Wf'RlI 255. !}II. 1 .! 
'if.'€':''j,':'''.,,::''ft~'''IIł~-'''~'''' ~~\.'~'''''''''~,,>'''\<,.~''.'' iii ;, .. t'~I~'f.'''''',..,,· '1"" muJe od 8-101 {ló' :d ll zltl"'~ ,.oc~u!ntll __ ~'A~.'f:7ji.~ ..... 'b"",~ f!~ mB raCjl " , I."pu. ) r~Vlm l!j l!() t'j \1 ,,1:: 1l f '" . 

, __ ~. 1- 2 i od 4 _ 8' ~ fS5iT?7.-=-'- - bliki" ...... .. 5-0. I' o lC',,'e .=:. 
Za wydawnictwo . Republ lka' , Sil. z Ogf. odp. W. POhłk C%clonkami .Repabllltj·. ł.6dt,. Piotrkowska 49 noezn!lI. Piotrn:owSKtł 15. Redaktor odp. Józef Burman. 


